
Załoga Warsztatów
PRC i P w Szczecinie 

wykonała swój 
„Czyn Październikowy"

Załoga naszych warszta­
tów w bazie Przedsiębiorst 
wa Robót Czerpalnych i Po 
ęłębiarskich w Szczecinie, 
zakończyła realizacj* swo. 
jego zobowiązania paździer 

i nikowego.
Do użytku został odda­

ny warsztat pływający 
wraz z kompletnym wypo. 
sażeniem. '

Na wyróżnienie za ofiar 
ną pracę w okresie reali­
zacji „Czynu Październiko. 
wego zasługuje brygada 
tow. ADAMKIEWICZA pod 
kierownictwem majstra 
HAASA.

Tadeusz Kaczmarek 
korespondent

Wzmożoną wydajnością pracy 
i nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
witają masy pracujące swe wielkie zwycięstwo 
— zmianę systemu pieniężnego

Wielki sukces 
czołowych brygad 

kopalni „Bolesław Chrobry«
WAŁBRZYCH (PAP). Od­

dział XI kopalni „Bolesław 
Chrobry” szybu „Henryk" wyko 
nał w dniu 31 października 
roczny plan wydobycia węgla. 
W oddziale tym pracują jedy­
nie dwie brygady wydobywcze 
— Stanisława Przybyły i Win­
centego Ciuśniaka.

W prafcy swej brygady na­
potkały m. inn. na olbrzymi 
zawał, którego likwidacja po­
ciągnęła za sobą 2 miesiące 
ostrożnej i dokładnej pracy gór 
ników. Wskutek zawałą niemoż 
liwe było zmechanizowanie pra 
cy górników, a niezwykle sła­
by strop utrudniał prawidłowy 
odstrzał węgla. Mimo to stale 
zwiększając swoją wydajność 
pracy, górnicy obu brygad po­
konali wszystkie trudności i 
roezny plan wykonali przedter­
minowo.

Jak stwierdzają specjaliści i 
technicy normowania — nigdy 
jeszcze brygady zespołowe w 
Zagłębiu Dolnośląskim nie od 
niosły tak poważnego sukce­
su.

WARSZAWA (PAP). Realizacja reformy walutowej postępuje coraz 
sprawniej naprzód przy współudziale szerokiego aktywu społecznego, a 
przede wszystkim Rad Narodowych i związków zawodowych — niezwykle 
ofiarnie pracują zespoły instytucji finansowych.

Świadomość znaczenia i celów reformy przenika do najszerszych rzesz 
ludności pracującej, która wyraża swe zrozumienie, zaufanie i poparcie dla 
tego wielkiego posunięcia finansowego, dokonanego przez Rząd Ludowy 
dla dobra świata pracy. Masy pracujące miast i wsi, z klasą robotniczą na 
czele wspierają reformę wzmożoną wydajnością i nowymi osiągnięciami pro 
dukcyjnymi — w przekonaniu, że jest to skuteczna broń przeciwko spekulan­
tom i waluciarzom, doniosły instrument wzmacniania potęgi gospodarczej Pol­
ski Ludowej oraz gwarancja stałego wzrostu siły nabywczej nowego pienią­
dza, opartego na parytecie złota.

Ustawa o reformie walutowej, będąca dotkliwym cio 
sem dla spekulantów, została właściwie pojęta przez ro­
botników tysięcy fabryk. W tej chwili, gdy mamy moc­
ną walutę, gdy spekulant stał pognębiony, kraj potrze 
buje coraz więcej towaru, co wiążą się ze wzrostem wy­
dajności pracy.

W tym właśnie kierunku zmierzają wysiłki milionów 
ludzi pracy, a wypowiedzi najlepszych spośród nas — 
przodowników pracy, potwierdzają to stanowisko.
W węglowym zagłębiu ślą­

skim reforma walutowa po­
witana została wzrostem wy 
dajnoścl. Górnicy kop. „Emi 
nencja" dając wyraz zaufa­
nia dla nowej waluty 1 zado

Helena Pakarz gospodyni a»m<>w>

Podwyższenie ceny wódki o 50 proc,
to zlikwidowanie pijaństwa w 50 proc.

IV dniu ogłoszenia uchwały 
Rady Ministrów o zmianie sy 
stemu pieniężnego puszczono 
plotkę o potrójnej zwyżce cen. 
Już następnego dnia przekona 
Iiśmy się, że były to zwykle 
wymysły spekulantów — pa- 
nikarzy, którzy sami tracąc 
zdobyte na oszustwie i speku­
lacji miliony, chcieli wywołać 
niezadowolenie nieuświadomio 
nej części społeczeństwa.

Zamiast 100 zł otrzymuje się 
obecnie podczas wypłaty 3 zł. 
Mąką kosztowała 100 zł. a te­
raz po przeliczeniu na nowe 
pieniądze płacimy 3 zł, tzn. ty 
le co przedtem.

Okazuje się, że ceny są te 
same, a zdrożała tylko... wód­
ka.

Chyba nie trzeba mówić o 
tym z jaką radością przyjęły­
śmy wiadomość o podniesieniu 
cen alkoholu my, kobiety, go­
spodynie domowe, żony j mat 
ki. Każdą z nas pamięta, ile to 
razy przed końcem miesiąca 
nie było za co kupić najpo­
trzebniejszych produktów spo­
żywczych. Wszystkie wylicze­
nia i budżet rodzinny nigdy nie 
mogły być ulrzymane przez 
wódkę.

Każdy kto nie stoczył się 
jeszcze na dno z mianem nało­
gowego pijaka, długo będzie 
się namyślał teraz nim wyplje 
kieliszek wódki.

W rodzinach zazwyczaj jest 
tak, że utrzymujący dom od-

daje większą częre zarobków, 
a sobie zostawia pewną kwotę 
na „drobne wydatki”. Dotych­
czas mógł się on za te pienią­
dze upić dwa, trzy razy w mie 
siącu. Teraz wypije o 13 
mniej, a za te same pieniądze 
wszędzie dostanie taką samą 
Ilość papierosów, owoców, sło­
dyczy co przedtem.

Sama słyszałam na ulicy jak 
w rozmowach z kolegami męt 
czyżnf mówili: „Ja tam już pić 
nie będę. Zamiast wypić wolę 
kupić ciastek”.

Takich ludzi będzie niewąt­
pliwie dużo. Rzucą alkohol, a 
zabiorą się solidniej do pracy, 
bo to przecież chodzi o Plan 
6-letni, no i oczywiście o więk 
sze zarobki, które są wypła­
cane w nowych, pełnowarto­
ściowych pieniądzach.

wolenia dla polityki rządu, 
osiągnęli w dniu 30 paździer 
nika wysokie przekroczenie 
zadań produkcyjnych. Dzien­
ny plan wydobycia węgla zre 
alizowany został w 106,7 
proc.

,Jen«e lepiej będziemy 
pracować — mówi przodow­
nik pracy kop. „Eminencja'* 
— rębacz Jan Regulski — 
wydobędziemy jeszcze więcej 
węgla, ażeby szybko rosła 
wartość nabywcza naszego 
nowego trwałego pieniądza".

W hucie „Kościuszko” za­
łoga oddziału wielkich ple. 
ców osiągnęła w dniu 30 paź 
dzlernika 112,3 proc, planu.

Robotnicy zakładów stara­
chowickich. którzy zawsze 
stali świadomie u boku 
partii 1 rządu 1 którzy pierw­
si wśród metalowców zażą­
dali nowych norm — przy­
jęli reformę walutową z peł 
nym zrozumieniem i uzna­
niem.

Wielokrotny przodownik 
pracy stoczni gdańskiej. Ma 
kowski, odbierając wypłatę 
pensji w nowych bankno­
tach, powiedział: „Doczeka­
liśmy się nareszcie pienię­
dzy, które właściwie określą 
wydajność naszej pracy. Nie 
wątpię, że nowa waluta u-

możliwi stopniową obniżkę 
cen i właśnie my rcbotnicy, 
jesteśmy w stanie do niej do 
prowadzić przez jeszcze do­
kładniejszą, sprawniejszą i 
oszczędniejszą pracę".

Jako czyn solidarności z 
uchwałą o zmianie systemu 
pieniężnego, junacy ZMP ow 
sklch brygad. pracu1acvch 
przy budowle Nowej Huty, 
postanowili wykonać w listo 
padzie 130 proc, normy.

Włókniarze łódzcy podej­
mowaniem zobowiązań pro­
dukcyjnych wyrażają pełne 
zrozumienie dla ulkawy.

Załoga fabryki im. Maria­
na Buczka w Lublinie zobo­
wiązała się dać 900 par bu- 
tów ponad plan.

(Dokończenie na str. 3-ej)

Podsumowaniem osiągnięć
i nowymi zobowiązaniami 
uczcili hutnicy Szczecina 

33 rocznicę Rewolucji Paźd? ernikowej 
na uroczystej akademii w Stołczyn e

W dniu 31 października br. 
■w Sali Domu Kultury w Stoł- 
czj-nie odbyła się uroczysta a- 
kademia poświęcona uczcze­
niu 33 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej zor­
ganizowana przez załogę huty 
„Szczecin”. W pięknie udeko­
rowanej szturmówkami i tran 
sparentami sali zebrali się hut 
nicv , aby zadokumer tować 
swą niezłomna wolę walki o 
pokój i socjalizm.

Na akademie przybyła więk 
sześć mieszkańców Stołczyna, 
nie tylko pracowników huty, 
lecz j innych zakładów prze­
mysłowych. Przybyli również 
sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR w Szczecinie tow. 
Ciołkowski, przedstawiciel 
konsulatu ZSRR w Szczecinie, 
przedstawiciel Armii Radziec­
kiej. przedstawiciel Wojska 
Polskiego oraz delegat spół­
dzielni produkcyjnej Sokolni­
ki.

Referat o Rewolucji Paź­
dziernikowe! i jej znaczeniu 
wygłosił sekretarz Komitetu 
Zakładowego huty tow Mi­
chalski. Zobrazował on histo­
ryczne znaczenie Rewolucji 
Październikowej i osiągr. ęcia 
Związku Radzieckiego w jego 
zwycięskim marszu do komu­
nizmu, podkreślała- jednocze­
śnie zasługi narodu radzieckie 
go w walce o pokój i wyzwolę 
nie mas pracujących całego 
świata.

Następnie zabrał głos przed 
stawiciel Armii Czerwonej 
Kniazonow, którego przemowie 
nie przywitano burzą oklasków 

1 entuzjastycznymi okrzykami 
na cześć narodu radzieolribgo 
i wielkiego Stalina.

I-szy sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR tow. Cioł-( 
kowski podziękował hutnikom 
w Imieniu organizacji partyj­
nej Szczecina za pełna po­
święcenia pracę nad realizacją 
Czynu Październikowego, pod­
kreślając wkład huty do wal­
ki O wykonanie Planu 6-let­
ni ego.

W imieniu załogi — głos za­
brał przodownik pracy, mistrz 
szybkich wytopów ob. Edward 
Jastrzębski. Opowiedział on 
zebranym, w jaki sposób za­
łoga huty zrealizowała swe zo 
bowiązania 1 odczytał Ust 
hutników Szczecina do hutni­
ków radzieckich.

Czytamy w nim m. ta.: „Za­
łoga huty „Szczecin” zebrana 
ną uroczystej akademii, po­
świeconej 33 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej przesyła 
Wam, bohaterskim hutnikom 
Związku Radzieckiego, gorące

pozdrowienie z okazji wielkie 
go Święta robotniczego Przy 
kł <1 Wasz przyświecał nam W 
walce o wyzwolenie .spod u- 
cisku narodowego i społeczne­
go I w- odbudowie j przebudo­
wie naszego kraju. Klasa ro­
botnicza Polski wdzieer.ua 
Wam jest za to. że swoją bo­
haterską walką ; ofiarną nre- 
cr, umożliwiliście nam dwu­
krotne odzyskanie niepodle­
głości”. :

W imieniu załogi, -wielkich 
pieców tow. Jastrzębski podjął 
zobowiązanie wyprodukowa­
nia w ciągu listopada 300 ton 
surówki ponad plan.

Wśród entuzjastycznych o- 
krzyków na cześć bohaterskie 
go narodu radzieckiego i wiel 
kiego wodza całej postępowej 
ludzkości Generalissimusa 
Stalina przyjęto rezolucję, 'w 
której m. In. zebrani stwier­
dzają: „Pierwsze państwo so­
cjalistyczne, Związek Radziec­
ki, przyświecał w ciągu dłu­
gich lat klasie robotniczej całe 
go świata w jej walce o wy­
zwolenie. I teraz oczy milio­
nów ludzi zwrócone są na osfo 
ję pokoju światowego — 
Związek Radziecki. Załoga, bu­
ty „Szczecin” dla uczczenia 
Wielkie| Rewolucji Pażdzieml 
kowej podjęła szereg zobowią­
zań, które w wyniku ofiarnej 
pracy przedterminowo wyko­
nała.

Następnie rozdano nagrody 
1 dyplomy uznania wybitnym 
przodownikom pracy. Między 
Innymi wyróżniono nagrodami 
robotników Franciszka Godo- 
Ja, Jastrzębskiego, Golomiń' 
skiego or»z zmiany Ku'ia 1 
Jastrzębskiego. Akademię za­
kończyła bogata część arty­
styczna.

Byli analfabeci 
piszą listy dziękczynni 
<fo Rządu RP 

WARSZAWA (PAP/. Z oką. 
zji „Tygodnia Walki t Anat 
febetyzmem" absólwehęt j u- 
czestnicy kursów początkowego 
nauczarJa z całego kraju na­
desłali na ręce pełnomocnika 
rządu do walki z analfabe­
tyzmem — min. Stefana 
Matuszewskiego własnoręcz­
nie pisane listy, w których skłą 
dają rządowi Polski Ludowej 
gorące podziękowania, za udo­
stępnienie im nauki, a tym 
samym umożliwienie aećantu 
społecznego.

Solidaryzując się z wezwaniem Rządu do Episkopatu

Duchowieństwo katolickie domaga się 
powołania stałych diecezji i probostw 

na Ziemiach Zachodnich

LONDYN PAP. Agencją Reutera 
donosi z Korei, że w rejonie mia­
sta namhung kilka dywizji wojsk 
północno - koreańskich zaatakowa­
ło oddziały Usynmanowskle i ame­
rykańskie i zajęło kilka mlejscowoJ 
cl. Wojska Usynmanowskle j amery 
kańskie zmuszone zostały do wyco 
tania się z Ondżon (na północ od 
Unsan) oraz z Hniczon.

Kore<pcndenci angielscy donoszą 
równocteinle, że * dywizja Ilsyn- 
manowaka poniosła znaczne straty. 
Oddziały « dywizji Ilsynmanowsklej 
zostały częściowo zlikwidowane, a 
częściowo odcięte. Niedobitki tej dy 
wizji wycofuj* się w kierunku po­
łudniowym. Na Innych odcinkach 
frontu trwaj* wUltl.

Delegacja ta, składająca się 
s 30 księży i 4 zakonnic, zosta­
ła wybrana przez konferencję 
księży z całego Dolnego Ślą­
ska, obradująca we Wrocławiu 
i przybyła w dniu 31 ub. m. do 
Warszawy Delegacja, na któ­
rej czele stoją ks. prałat Po­
lański. ks. prałat Plesko-Plesz 
szczyńskl. ks. kanonik Pietrus- 
ki oraz ks. proboszcz Zalew­
ski — udała się do prymasa w 
celu przekazania od ducho­
wieństwa listu, w którym 
księża dolno - śląskiej admini­
stracji apostolskiej domagają 
się utworzenia stałej diecezji

WARSZAWA (PAP). Na terenie kraju? przede wszyst­
kim na Ziemiach Zachodnich, odbywają się zebrania ducho­
wieństwa katolickiego 1 świeckich działaczy katolickich. Na 
tych zebraniach księża wyrażają swą solidarność z treścią 
pisma Urzędu do Spraw Wyznań. Jakie zostało przesłane w 
dniu 23 bm., na ręce sekretarza Episkopatu polskiego, ks. 
biskupa Choromańskiego, a wzywające Episkopat polski do 
zlikwidowania obecnego stanu tymczasowości stanowisk ko­
ścielnych na Ziemiach Zachodnich.

W tej sprawie udała się do Warszawy do prymasa Pol­
ski, ks. arcybiskupa Wyszyńskiego, delegacja księży z dol­
nośląskiej administracji apostolskiej

i probostw, na Ziemiach Za­
chodnich.
List ten głosi m. In.: „My księ 

ża katoliccy, świeccy i zakonni 
oraz siostry zakonne Dolnego 
Śląska zgodnie z Jednomyślną 
uchwałą zwracamy się do Je­
go Eminencji, by w myśl po­
rozumienia zawartego między 
Rządem Polskim a Episkopa 
tern ustanowił stałą diecezję 
na prastarych ziemiach pol­
skich — Ziemiach Zachodnich.

W swoim czasie podaliśmy z 
polecenia arcypasterzy do wia­
domości parafianom treść po­
rozumienia między Kościołem

i Państwem. Niestety upływa 
już pół roku od tej chwili I na 
sze nadzieje wiązane przez na* 
i przez nasz lud z zapowiedzią 
zaprowadzenia stałyeh bi­
skupstw i probostw jeszcze sil­
nie spełniły. Uważamy u 
swój obowiązek zakomuniko­
wać o glosach naszych wier­
nych, którzy poczytują taka P" 
stawę za naruszenie umowy i 
kolizję z Interesem zarówno 
Kościoła jak ł Pańtt ra. żarów 
nn całego narodu polskiego, 
gdyż stan tymczasowości w ad 
ministrach kościelnej ie*t na 
rękę czynnikom antypolskim i 
wszelkim silom agresji i podie 
gania do wojny.

My, kapłani Dolnegn Śląska, 
solidaryzujemy się w nełni z 
wezwaniem Rządu R/eczrpo- 
spolitej Polskiej o zniesienie 
tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachód 
nich. Jesteśmy głęboko nrze- 
konani, że nasza wsoólnr pro-

(Dokończenie na str. 3-ej)

Bądź wzorem dyscypliny pracy w czasie przeprowadzania reformy systemu pieniężnego!

Wojska amerykańskie ilisynmanowskie w to
cofnęły się pod naporem oddziałów armii ludowej

wdzieer.ua


KOMUNIKAT NBP 
w sprawie obowiązku sprzedaży walut obcych 

monet złotych oraz złota i platyny
WARSZAWA (PAP). W ZWIĄZKU Z ZAKAZEM PO­

SIADANIA WALUT OBCYCH. MONET ZŁOTYCH ORAZ 
ZŁOTA I PLATYNY WPROWADZONYM USTAWĄ Z 
DNIA 28 PA2DZIERNIKA BR., PODAJE SIĘ CO NASTĘ­
PUJE: ,

1 Posiadani* na obszarze 
państwa walut obcych 

monet ztotycb oraz złota i pla 
tyny jest bez zezwolenia ko­
misji dewizowej zabronione. 
O Nie podlegają zakazowi 

posiadania wyroby użytko 
we ze złota i platyny. Za takie 
wyroby uważa się przedmioty 
zazwyczaj w kraju powszech­
nie ze złota i platyny wytwa­
rzane (obrączki, pierścionki, 
broszki, bransoletki, łańcuszki 
i inne biżuterie, medaliki, 
krzyżyki i inne przedmioty 
kultu religijnego, medale, or­
dery. wyroby artystyczne ftp.) 
jeśli są zdatne do użytku 
zgodnie z nomałnym ich prze­
znaczeniem. bądź mogą być u- 
czynione zdatnymi do takiego 
użytku bez konieczności prze­
topienia. Są wiec np. wyro­
bami użytkowymi: pęknięta 
obrączka, przerwany łańcu­
szek lub tp„ nie są natomiast 
wyrobami użytkowymi nlekom 
pletne części koperty od ze­
garka, ułamki pierścionków, 
obrączek itp. (czyli złom zło­
ta).

3 Przytoczona na wstępie u- 
stawa wprowadza obowią 

zek zgłoszenia Narodowemu 
Bankowi Polskiemu w termi­
nie do dnia 13 listopada rb 
wartości o których mowa w 
pkt. 1 posiadane w dniu 30 
października rb.

Zgłoszenie naąjąpić winno 
przez:

a) Odsprzedaż wartości Naro 
dowemu Bankowi Polskiemu I 
oddanie ich do Inkasa, bądź

b) złożenie wniosku do korni 
sjł dewizowej o zezwolenie na 
dalsze icb posiadanie.

4 Zgłoszeniu do Narodowe­
go Banku Polskiego podle 

gają:
a) pieniądze mające za gra­

nicą obieg ustawowy (bankno­
ty j monety), banknoty nie bę 
dące w obiegu lecz ustawowo 
wymienialne, jak również o- 
piewające na walutę obcą I 
płatne zagranicą?- czeki, wek-

sle, asygnaty kasowe, polece­
nia, wypłat i przekazy,

b) monety złote — zarówno 
mające gdziekolwiek obieg u- 
stawowy, jak | nie mające ni­
gdzie obiegu ustawowego,

c) złoto i platyna we wszel­
kiej postaci z wyjątkiem wy­
robów użytkowych, określo­
nych w pkt. 2).

5 Obowiązki, o których mo­
wa w pkt. 3) dotyczą:

a) osób fizycznych 1 praw­
nych, mających miejsce za­
mieszkania lub siedzibę w kra 
ju, z wyjątkiem władz, insty­
tucji i zakładów prawa publlcz 
nego, banków, przedsiębiorstw 
państwowych, pod zarządem 
państwowym, państwowo-spól 
dzielczych, central spółdzielni 
oraz spółek prawa cywilnego 
i handlowego, w których skarb 
państwa lub osoby prawne 
prawa publicznego posiadają 
udział wynoszący ponad 50 
proc, kapitału zakładowego,

b) obywateli polskich oraz o- 
bywatelj państw obcych mają­
cych miejsce zamieszkania za­
granicą, a przebywających cza 
sowo w Polsce—w stosunku do 
wartości, których przywozu do 
Polski nie mogą udowodnić za 
świadczeniem 0 przywozie ple 
nlędzy j walorów, wydanym 
przez polskie władze celne.

Wnioski do komlslj dewi- 
" zowej, o których mowa w 
pkt. 3) mogą być składane o- 
soblście na formularzach Na­
rodowego Banku Polskiego lub 
też nadsyłane do oddziału Na­
rodowego Banku Polskiego li­
stem poleconym.

Dla umożliwienia dopełnie­
nia obowiązków, o których mo 
wa w pkt. 3), zostały urucho­
mione we wszystkich oddzia­
łach Narodowego Banku Pol­
skiego „okienka dewizowe". W 
okienkach tych dokorywany 
lest skup zgłaszanych warto­
ści oraz przylmowane sg wnlo 
ski do komisji dewizowej na 
zezwolenie na dalsze posiada­
nie tych wartości.

Reforma walutowa w interesie ludu 
i reforma w interesie kapitalistów

Zmiana systemu pieniężnego została przyjęta z zadowo­
leniem przez masy pracujące naszego kraju. Pozostawienie 
bowiem na tym samym poziomie reelnei wartości dochodów 
ludzi pracy przy jednoczesnym obcięciu zdolności nabywczej 
elementów kapitalistycznych o 66 proc., to pozbawienie ich 
części nagrabionych kapitałów, to utrudnienie Im w bardzo 
poważnym stopniu spekulacji, a tym samym to istotna po­
prawa w zaopatrzeniu najszerszych mas.

Wprowadzenie wysokowartościowego pieniądza, całkowi­
cie ustabilizowanego, opartego o relację -do wartości złota, 
stwarza dogodne warunki dla pogłębienia systemu oszczęd­
nościowego w nasze! gospodarce, dla walki o obniżkę kosz­
tów własnych produkcji, a co ze tym idzie, perspektywę ob­
niżki cen. czyli realnej podwyżki płac Obniżanie cen i pod­
noszenie realpych płac stanowi znowu bodziec do podwyż­
szenia wydajności pracy i walkf o rozwój produkcji, co daje 
z kolei nowe możliwości obniżenia cen Jest to prawo ekono­
miczne gospodarki socjalistycznej, które ze szczególną wyra­
zistością zaznaczyło się w latach powojennych w Związku 
Radzieckim.

Oto. Jakie były wyniki osiągnięte m In. dzięki reformie 
walutowej w ustroju socjalistycznym. W grudniu 1947 r. 
przeprowadzono w ZSRR reformę walutową, która zlikwido­
wała następstwa drugiei wojny światowej w dziedzinie obie­
gu pieniężnego 1 przywróciła pełnowartościowy rubel ra­
dziecki.

W ciągu roku 1948 koszty własne produkcji spadły o 8,8 
proc., wydajność procy wzrosła o 15 proc., a produkcja prze­
mysłowa O 27 proc, w porównaniu z rokiem 1947 W r. 1949 
koszty własne były o 7,3 proc, niższe, wydajność pracy — o 
13 proc., a produkcja przemysłowa o 20 proc, większa w sto­
sunku do roku poprzedniego Ten pomyślny proces rozwo­
jowy trwa również w roku bieżącym f będzie trwał nadal. 
Toteż Związek Radziecki przeprowadził w r. 1940 drugą, a 
w marcu rb — łącznie z ustanowieniem obliczenia kursu ru­
bla na bazie złota — trzecią i naiwydatnieiszą obniżkę cen. 
Na trzech kolejnych obniżkach ludność ZSRR zyskała ogółem 
olbrzymią sumę 267 miliardów rubli.

Wzrósł dzięki temu wydatnie dobrobyt obywateli ra­
dzieckich. którzy kupufą obecnie znacznie więcej niż przed 
wojną tłuszczów, mleka, iaj, cukru, mięsa, ryb, owoców, tka­
nin wełnianych, jedwabnych, bawełnianych, obuwia oraz ar­
tykułów tzw wyższej konsumcji. lak rowery, motocykle, ra­
dioodbiorniki, maszyny do szycia itp.

Polska jest krajem budującym dopiero socjalizm, podczas 
gdy ZSRR znajduie się na etapie budowy komunizmu. Przy­
kład Związku Radzieckiego wskazuje lednak nasze tenden­
cje rozwojowe, możliwości, jakie nam daje w perspektywie 
dokonane zmiana systemu pieniężnego Albowiem reformy 
walutowe w państwach rządzonych przez lud są przeprowa­
dzane w interesie ludu. Reforma nasza podnosi siłę nabyw-

We wnioskach listowych na 
leży wymienić dokładnie posła 
dane wartości, a w szczególno 
ścl podawać:

walutę | kwotę pieniędzy za­
granicznych,

ilość, rodzaj i wartość mo­
net złotych.

walutę, kwotę czeków i de­
wiz,

z podaniem wystawcy j zobo 
wiązanego do zapłaty,

ilość, rodzaj i przybliżoną 
wagę przedmiotów ze złota i 
platyny.
"J Zawiadomienia o decyzji 
• komisji dewizowej będą 
podawane na piśmie.

W przypadku odmowy ze­
zwolenia na dalsze posiadanie 
zgłoszonych wartości powinni 
dotychczasowi ich posiadacze, 
w terminie 7 dni od dnia za­

wiadomienia o odmowne! de­
cyzji. odsprzedać te wartości 
Narodowemu Bankowi Polskie 
mu lub złożyć je do depozytu 
w tym banku.

8 Pochodzenie wartości u- 
jawnionej przy dopełnia­

niu obowiązków określonych 
ustawą nie podlega dochodze­
niu.
Q Kto w terminie do 13 II- 
•* stopada br. nie zgłosi do 
Narodowego Banku Polskiego 
wartości wymienionych w pkt. 
4 karany będzie więzieniem do 
lat 15, grzywną | utratą wła­
sności zatajonych wartości.

Kto będzie handlował taki­
mi wartościami, karmy będzie 
przez sąd doraźny surowymi 
karami, aż do kary śmierci 
włącznie oraz utratą całego 
majątku.

3 Gdy w punkcie 1 wyjaśnienia 
przewodniczącego Państwowej 

Komisji Planowania Gospodarczego 
z dnia 29 października 1950 r. do 
Instrukcji Rady Ministrów z dnia 
28 października 1950 r. w sprawie 
wypłat w nowym pieniądzu wyna­
grodzeń za pracę, mówi się o za­
ległym wynagrodzeniu, to należy 
rozumieć, źe Idzie tu o zaległość, 
powstałą z przyczyn dotyezącycn 
pracodawcy. Pod pojęcie „zalegle 
wynagrodzenie** nie podpadają gi­
tem wypłaty, których pracownik 
nie podjął w terminie pomimo źe 
mógł je podjąć bez przeszkód ’ ze 
strony pracodawcy,

4 Przepisy instrukcji Rady Mi­
nistrów z dnia 28 paźdzlernl 

ka 1950 r. w sprawie wypłat w no­
wym pieniądzu wynagrodzeń za prą' 
«€, mówiące o wypłacie wyrówna­
nia, nie mają zastosowania do pra 
cownlków, którzy po otrzymaniu o- 
statnlej wypłaty w miesiącu paź 
dzlemlku rb., samowolnie i bez u- 
przedzenla rozwiązali umowę o pra 
cę. Przepisów tych nie stosuje się 
również do praoown'ków z którymi 
stosunek pracy lub stosunek służ­
bowy rozwiązany został prze, za­
kład pracy przed dniem 1 listopa­
da br.

Wyjaśnia się, że

IW przypadkach, gdy przed­
siębiorstwo (urząd lub In­

stytucja) pobrało od swych pracow 
nlków przed dniem 30 października 
rb., w starym pieniądzu, kwoty 
przeznaczone na zakup okresowych 
biletów komunikacyjnych, pracow­
nicy zachowują prawo do otrzyma 
nta należnych fm biletów, bez ja­
kiejkolwiek dopłaty ze strony pra­
cowników. Różnice spowodowane 
wymianą pieniędzy pokrywa przed 
slęblorstwo (urząd lub instytucją) 
z własnych środków.

2 W przypadku, gdy przedsię­
biorstwo lub Instytucja znaj, 

duje się w toku przechodzenia z 
miesięcznych wypłat pracowniczych, 
płatnych z góry, na wypłaty płatne 
z dołu i w tym celu przesuwa ter 
miny wypłat co miesiąc o ulika
dni, można w miesiącu listopa­
dzie rb.. Jednorazowo zrezygnować 
i przesuwania terminu i dokonać 
wypłaty listopadowej w tym samym 
dniu, w którym dokonana ona zo­
stała w miesiącu październiku rb., 
to Jest w dniu, w którym upłynie 
pełny miesiąc od wypłaty dokona­
nej w październiku rb.

czą pieniądza, ogranicza kapitalistów i spekulantów, a nade 
wszystko stwarza warunki coraz pomyślniejszego rozwoju 
gospodarczego, możliwości podwyżki realnych płac, wzrostu 
dobrobytu mas pracujących.

Wręcz przeciwnie wyglądają te sprawy w państwach ka­
pitalistycznych Mimo prób przeprowadzenia reform pienięż­
nych w wielu krajach, ani jedno państwo burżuazyjne nie 
potrafiło zlikwidować skutków wojny w dziedzinie obrotu 
pieniężnego. Od roku 1945 obserwujemy wszędzie rosnący 
chaos walutowy 1 nieustanny wzrost cen, godzący boleśnie w 
klasę robotniczą.

We wrześniu ub. roku na rozkaz Waszyngtonu, Anglia 
a za nią 23 inne państwa marshallowskiie przeprowadziły 
swoją kapitalistyczną reformę pieniężną — mianowicie de­
waluację, tj. sztuczne obniżenie kursu walut w stosunkn do 
dolara. Wobec pozostawienia oficjalnego kursu dolara na nie­
zmienionym poziomie, dewaluacja przyniosła monopolistom 
amerykańskim olbrzymie korzyści, umożliwiając im wykupy­
wanie za bezcen przemysłu krajów kapitalistycznych i ich 
kolonii. Za funty szterlingi np. potrzebne do zakupu akcji 
i obligacji przemysłu angielskiego kapitaliści amerykańscy 
musieli płacić przed dewaluacją 4, po dewaluateji zaś tylko 
2,8 dolara za sztukę.

Natomiast Anglia za import amerykański płaci' od mo­
mentu dewaluacji o 30,5 proc, więcej niż poprzednio. Wszyst­
kie te ciężary rząd labourzystów przerzucił momentalnie na 
barki mas pracujących przez podwyżkę cen chleba i mąki 
o 25 proc, i podrożenie innych artykułów pierwszej potrzeby 
oraz przez stosowanie polityki „zamrażania** płac, co ozna. 
cza faktyczną obniżkę ich realnej wartości. Należy dodać, że 
nazajutrz po przemówieniu ministra skarbu Crippsa, po jego 
powrocie z konferencji waszyngtońskiej, poprzedzającej de­
waluację, kapitaliści angielscy zarobili na spekulacjach gieł­
dowych 150 milionów funtów.

Nawet brytyjski minister handlu w końcu ub. roku przy, 
znał w oficjalnym oświadczeniu, że ceny’w Anglii osiągnęły 
poziom „rekordowy*1.

Analogiczne były skutki dewaluacji we Francji, Wło­
szech i innych państwach satelickich Ameryki. Zeszłoroczna 
dewaluacja we Francji była czwartą dewaluacją franka po 
wojnie. Rządy chrześcijańskich „demokratów** we Włoszech 
doprowadziły do tego, że — jak obliczył Instytut Badania 
Opinii Publicznej w Mediolanie — trzy czwarte ludności włos­
kiej ma dochody poniżej minimum Utrzymania.

Jeszcze przed rozpoczęciem szaleńczej polityki przygoto. 
wań do wojny ceny w porównaniu z r. 1988 wzrosły w Anglii
— 2,5 raza, w USA — 8 razy, w Belgii — 4 razy, we Francji
— 20 razy, we Włoszech — 60 razy, w Japonii — 164 razy, 
w Grecji — 300 razy itp.

Masy pracujące tych ln*ajów spychane są systematycz­
nie na dno nędzy, mimo szumnej reklamy o „uzdrowieniu 
gospodarczym", jaka towarzyszyła narodzinom planu Mar­
shalla i mimo lansowania później nadziei, wiązanej z kapitali­
styczną reformą walutową — dewaluacją.

Oto ohraz .dwóch systemów i dwóch reform walutowych. 
Tu przeprowadzonej w interesie milionowych mas ludowych, 
a godzącej w grupę spekulantów; tam — w interesie garstki 
największych kapitalistów, a godzącej w podstawy hytu ca­
łych narodów. J. F. Ch.

Głos Watykanu 
w chórze wrogów Polski

Każdy dzień przynosi nowe wiadomości o postępach 
remilitaryzacji Trizonii, organizowanej przez amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Równolegle do tego wzmaga się anty­
polska nagonka; prowadzona przez prasę adenauerowską 
i schumacherowską. Ostrze tej nagonki wymierzone jest 
przeciwko naszej granicy na Odrze i Nysie i przeciwko na­
szym Ziemiom Zachodnim. Pamiętamy, że nie tak dawno, bo 
15 października, alianccy dowódcy wojsk okupacyjnych za­
chodniego Berlina przekazali polskiej misji wojskowej w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej prowokacyjną notę 
„rządu Bonn", w której Adenauer i jego koledzy kwestiono­
wali układy o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy na 
Odrze i Nysie, zawarte w Zgorzelcu między Polską Ludówą 
i Niemiecką Republiką Demokratyczną. Kampania oszczerstw 
antypolskich i ataków przeciw naszym granicom prowadzona 
jest przez amerykańskich imperialistów i ich niemieckich po­
mocników, dla podsycania nastrojów szowinistycznych i stwo­
rzenia odpowiedniego gruntu dla przeprowadzonej remili. 
taryzacji.

Nastroje szowinistyczne, świadomie rozpętane, przez im­
perialistów amerykańskich, podtrzymuje ze szczególną gorli­
wością aparat polityczny Watykanu. Nic w tym zresztą dziw­
nego. Historia serdecznych związków Watykanu, tego so­
jusznika Waszyngtonu, ze sztabami hitlerowskimi, a po woj­
nie z kołami niemieckich odwetowców i szowinistów jest dob­
rze znana opinii polskiej.

Oficjalny organ Watykanu, „Ossernatore Romano" w 
dniach konferencji nowojorskiej ministrów spraw zagranicz­
nych USA, W. Brytanii i Francji dwukrotnie wystąpił z ar­
tykułami wstępnymi, domagającymi się kategorycznie szyb­
kiej remilitaryzacji Trizonii. Decyzje podjęte przez podże­
gaczy wojennych w Nowym Jorku zostały przywitane przez 
„Ossernatore Romano" ze szczególną satysfakcją. Dziennik 
ten, nie bacząc, jakie wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju 
świata wynika z tych uchwał, wyrażał tylko jedno życzenie: 
„Jeieli jui zdecydowaliście sif na wskrzeszenie Wehrmachtu, 
uzbrajajcie go teraz jak najszybciej".

„Osserpatore Romano" troszczy się również o kadry no­
wego Wehrmachtu. Niejaki Baldelli, przewodniczący tzw. pa­
pieskiej komisji pomocy, a więc komisji zajmującej’ się 
udzielaniem pomocy zbrodniarzom wojennym, zamieścił w 
prasie artykuł, w którym domaga się zniesienia nadzwyczaj­
nych ustaw antyfaszystowskich w państwach zachodnich. 
Baldelli wyraził solidarność z deklaracją zjazdu kapelanów 
więziennych, domagającą się natychmiastowego zwolnienia 
z więzień wszystkich faszystów i zbrodniarzy wojennych.

W chwili obecnej prasa inspirowana bezpośrednio przez 
Watykan ze szczególną furią przystąpiła do ataku przeciw 
naszym Ziemiom Zachodnim i przeciw granicy na Odrzo 
i Nysie. Jako pretekst kampanii posłużyła deklaracja praska 
oraz oświadczenie Rządu Polskiego, domagaiące się uregulowa 
nia spraw kościelnych na Ziemiach Zachodnich.

Prasa katolicka w Wielkiej Brytanii np. nazywa nasza 
Ziemie Zachodnie „ziemiami niemieckimi, anektowanymi 
i okupowanymi przez Polskę". Brytyjski „Catholie Herald." 
pdsze: /-------------•»

„Watykan nigdy nie uznał przejścia byłych ziem nie­
mieckich do Polski i traktuje je w dalszym ciągu jako czgid 
byłych diecezji niemieckich".

Prasa inspirowana przez Watykan omawia bardzo obszer­
nie sprawę remilitaryzacji Trizonii, przyjmując ją zgodnym 
chórem zachwytu. „Catholie Times" pisze: „Z punktu widzę, 
nia wojskowego, niemiecki materiał ludzki i niemieckie 
umiejętności techniczne są konieczne".

Jak widać, Watykan atakując Polskę jednocześnie bez 
reszty popiera odradzający się pod egidą Ameryki hitleryzm 
i niemiecki szowinizm.

• Z tym większą też siłą polska opinia publiczna domaga 
się położenia wreszcie kresu stanowi tymczasowemu w admi­
nistracji kościelnej na naszych Ziemiach Zachodnich — 
zgodnie z polską racją stanu i z porozumieniem zawartym 
między Rządem i Kościołem. O tym zaś jak bardzo jednolita 
jest opinia Polski w tym względzie, świadczy wczorajsze wy­
stąpienie księży — patriotów z Dolnego Śląską, o którym, 
piszemy na innym miejscu naszej gazety. Problem admini­
stracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich winien być rozwią­
zany zgodnie z wolą narodu. P. M

Czasopisma radzieckie

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze­
wodniczącego zakładowego koła TPPR, lub bezpośicd- 
nlo w rozdzielniach PPK „RUCH”.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie Urzędy 1 Agencie Pocztowe w kraju. Kluby Między­
narodowej Prasy i Książki i księgarnie „Donan Książki”.

Wyjaśnienia w związku ze zmianą
systemu pieniężnego



Robotnicy otrzymują wyrównanie
zgodnie z instrukcją Rady Ministrów

Duchowieństwo katolickie domaga się 
powołania stałych diecezji i orobostw na Ziemiach Zachodnich

Wielka reforma walutowa, 
całym swym ostrzem wymie­
rzona w eśementy kapitalis­
tyczne w mieście j na wsi, spot 
kala się z gorącą aprobatą i 
głębokim zadowoleniem ze stro 
ny mas pracujących naszego 
kraju. Każdy robotnik widzi w 
niej przejaw troski rządu o re- 
botirka i pracującego chłopa, 
o ich dobrobyt > —ozeście.

Doskonale rozumlę to odbie* 
raczka Szczecińskich Zakła­
dów Graficznych ob- Cecylia 
Bąk.

— „Nareszcie spekulanci 
przestaną być plagą pracują­
cych — powiedziała ob Bąk.— 
Trzykrotnie skróoone zostały 
ich sn»i-"'->ncklr «»nony Te­
raz będziemy mogli za nowy, 
trwały pieniądz kupować 
znacznie więcej.

Wczoraj, gdy robotnicy Za­
kładów Graficznych otrzymał’ 
wyrównanie zgodnie z tnstruk 
dą Radv Ministrów, zrozumie­
li. żs> uchwała o zmianie walu­
ty w niczym nie nrodz'ls w In 
teresy pracujących. Tak na 
przykład porpocnlk maszynisty 
ob. Roman Żwawy otrzymał 
27 października normalną za­
liczkę w wysokości 4.500 zł. na 
poczet tygodniówki. Pieniądze 
te winny były mu wystarczyć 
do 2 listopada włącznie. Wczo­
raj ob. Źwaryy otrzyma! 25 zł. 
72 gr. wyrównania, ponieważ 
zgodnie z otrzymana zaliczka 
dzenne jego wynagrodzenie 
wynosiło 643 zł. A zatem na 1 I 
2 l;stopada ob Żwawy dvsnono 
wał Jeszcze sumą w wysokości 
1-286 zł., za które przy wymia­
nie otrzymał 12,86 gr. przy wy 
równaniu zaś. Jeszcze po 2 gro* 

ra każA, złotówkę. ezv” 
25,72 gr. Podobne otrzymali 
wyrównania wszyscy tnni pra­
cownicy produkcyjnych zakła­
dów.

Dodatkowe wyjaśnienia prze 
wodniczącego PKPG likwidują

w dalszym ciągu wszelkie nie­
jasności w interpretowaniu 
Ustawy. Tak na przykład nau­
czyciele wiejscy, którym 
zwierzchnie władze wysłały po 
bory przed 28 października w 
starej walucie I którym Urzę­
dy Pocztowe wypłaciły Je po 
?n października w nowel walu 
cie w relacji 1 za 100 otrzy­
mają najdalej do 10 listopada 
wyrównanie w wysokość] 2 gr 
za każda złotówkę otrzyma­
nych poborów. PKPG I mini­
ster finansów pozostawiają do 
decyzji resortowego ministra 
lub władzy zwierzchniej Insty­
tucji sprawę wypłacenia po­
borów w nowej walucie tym 
pracownikom, którzy udając 
stę na urlop lub w delegację 
służbową, pobrali pieniądze 27 
i 28 października w starej wa­
lucie. o Ile wpłacili do kasy za 
kładu pracy zwrot pobranej su 
my do 31 października.

Jest wiele wypadków że pra 
cownlcy wpłacili do instytucji 
handlowych lub do zwtazku 
zawodowegi kwotę przeznaczo 
na na grupowy zakup towarów 
pierwszej potrzeby przed 28 
października. W celu uniknię­
cia strat z tego tytułu uchwa­
ła Rady Ministrów przewiduje, 
te pracownicy el winni otrzy­
mać taka samą ilość towarów..

jaką mogli za te pieniądze na­
być przed wprowadzeniem w ty 
cle reformy walutowej, łub 
zwrot pieniędzy w stosonko 3 
zl za każde sto zlotyeb wpła­
conych przed 28 października.

Te t wiele Innych wyjaśnień 
PKPG wytrąca broń z ręki 
wrogom, którzy chciellby po­
siać niezadowolenie czy nieuf­
ność wśród nieświadome! czę­
ści klasy robotniczej. Lecz nie 
uda ale to trutniom i pałka­
rzom. Masy pracujące dobrze 
rozumieją, te reforma waluto­
wa to silny cios wymierzony 
w wyzyskiwaczy —• to jedno­
cześnie wzmocnienie naszej go 
spodarki narodowej, wzmocnię 
nie budżetu każdego człowieka 
pracy.

Nie znaczy to |ednak. że no­
wa. trwała waluta samorzutnie 
przyniesie wzrost dobrobytu. 
Jest to tylko Jeszcze jeden moc 
ny atut w rekach mas oraeu- 
laeych w walce o socjalizm co 
zobowiązuje nas w dalszym cia 
gn do walki z marnotraw­
stwem do oszczędnego gospo­
darowania. do obniżenia kosz­
tów własnych produkcji, do 
podniesienia wydajności pracy. 
Masy pracujące potrafią wyko 
rzystać ten nowy oręż do oczy 
śpieszenia budowy podstaw so 
ejallzmn i podniesienia dobro­
bytu w .-.sszym kraju.

wszystkich Polaków. Obowiąz 
kłem Episkopatu ] całego du­
chowieństwa jest ten cierń jak 
najprędzej usunąć.

W godzinach popołudnio­
wych delegacie księży przviał 
premier XJ. Cyrankiewicz. W 
rozmowie z premierem, księ­
ża - delegaci zadokumentowali 
swoje patriotyczne stanowisko 
w sprawie stabilizacji stano­
wisk kościelnych na Ziemiach 
Zachodnich.

W Gdańsku z udziałem licz­
nych księży, sióstr zakonnych 
i kilkudziesięciu działaczy 
świeckich odbyła sie woje­
wódzka konferencie zrzesze­
nia katolickiego „Caritas”. U- 
czestnicy konferencji wybrali 
delegacje, która udała się do

ks. Wronki — biskupa adminl 
stratore i złożyła na jego ręce 
uchwalony list od uczestników 
narady.

W liście tym czytamy m tn.:
„Działacze katoliccy Wvbrze 

ża, księżą ] siostry zakonne o- 
ra? wszyscy członkowie zrze­
szenia „Caritas” w wot gdań­
skim apelują do Eptskonatu 
Dolskiego o noczynłenle kro­
ków w celu zlikwidowania obec 
nego stanu tymczasowości sta­
nowisk kościelnych na Zie­
miach Zachodnich. Utworzenie 
stałych ordynariatów I stałych 
probostw wytrąć] broń rewizje 
nistom Niemiec zachodnich | 
podkreśli stanowisko Eniskopa 
tu w tej tak istotnej dla całe­
go naszego narodu sprawie.

Ponad 100 tys. 
aktywistów związkowych 

bierze udział 
przv wprowadzania nowego 
systemu nienlełnego

WARSZAWA. (PAP). Jak 
wynika z meldunków, nieustan 
nie napływających do CRZZ, 
ponad 100 tys. związkowców 
bierze bardzo czynny udział w 
pełnej realizacji doniosłej re* 
formy pieniężnej. Aktywiści ze 
wszystkich związków z zapa» 
łem współdziałają z Radami 
Narodowymi j innymi organa­
mi państwowymi, przepojeni 
głęboka świadomością, te no­
wy system pieniężny stanowi 
potężne umocnienie gospodar­
ki narodowej.

Kilka tysięcy związkowych 
ekip lustra "jnych w całym kra 
ju współdziałało z Radami Na­
rodowymi w ochronie rynku 
przed próbami spekulacji i o* 
chronię konsumentów przed 
właścicielami sklepów prywat­
nych. Sporadyczne próby zata* 
jrnia towarów, odmawiania 
snrzedaży niektórych artyku­
łów za dotychczasowe pienią, 
dze — wbrew przepisom usta- 
wy — były dzięki energii akty­
wu związkowego natychmiast 
likwidowane.

Związkowcy w całym kraju 
swym aktywnym udziałem w 
przeprowadzeniu reformy za­
dokumentowali, że nowa moc» 
na waluto jest spełnieniem ich 
p-oracycb życzeń.

Starszy oficer s/s „Herku* 
les”, tow. Józef Strug, zakon* 
czył właśnie rozdzielania wy* 
mienionych pieniędzy.

— Załoga naszego statku — 
powiada tow. Strug — powie­
rzyła mj zorganizowanie zbio­
rowej wym’any pieniędzy. Spo* 
rządziłem listę, zebrałem stare 
pieniądze, ułożyłem je i w cią* 
gu niespełna pół godziny wy­
mieniłem w Bank. Inwestvcyj> 
nym. Tera’ już wszyscy człon* 
kowie załogi mają nowe pie­
niądze, choć nik nie przery­
wał pracy.

Zapytujemy tow. Struga — 
co sądzi o reformie walutowej.

— Reforma walutowa — 
odpowiada tow. Strug —■ od* 
bierejąc wszelkiego rodzaju 
niedobitkom kapitalistycznym 
ich wielkie zasoby pieniężne, 
uniemożliwi im spekulację i 
próby dezorganizowania naszej

gospodarki. Dzięki temu wzmóc 
r.i się siła nabywcza mas pra« 
cująeycb.

Reforma walutowa umacnia 
także znaczenie naszego nienią 
dza w stosunkach z innymi kra 
jami. Posiar’-nię waluty nisko« 
wartościowej, nie opartej na 
złoefe, stwarzało niekorzystna 
dla nas sytuację w handlu z 
krajami kapitalistycznymi. Wa 
lu‘y kraiów kapitalistycznych 
traciły ciągle na wartości, a 
to nie znajdowało właściwego 
wyrazu w stosunku naszego 
złotego do tych walut,

W przeciwieństwie do kra* 
jów kapitalistycznych, gdzie 
narasta kryzys gospodarczy L 
przeprowadza się dewaluaclę. 
a więc zmniejszenie wartości 
pieniądza, a tym samym 
• niejszenie siły nabywczej 
ludności pracującej — w na­
szym kraju wprowadza się no­
wy, wysokowartościowy ple> 
niądz. świadczy to dobitnie o 
sile naszej gospodarki.

(Dokończenie ze »tr. l*ej) 
śba zostanie przyjęta i pozy­
tywnie załatwiona dla dobra 
narodu polskiego, Kościoła ka­
tolickiego i powszechnego po­
koju na święcie”.

Ks. prymas Wyszyński dele­
gacji nie przyjął. Delegacja 
list złożyła na ręce sekretarza 
osobistego ks. prymasa.

Delegacje udała sie z kolei 
do sekretarza Episkopatu ks. 
biskupa Choromańskiego. któ­
ry przyjął 3 osoby spośród ca­
łej delegacji i wysłuchał jej 
postulatów.

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP. jeden z uczestni­
ków delegacji, ks. Justyn Ko­
stek, proboszcz parafii Wro­
cław • Żerniki. oświadczył:
„Księża katoliccy i całego Doi 
nego Śląska solidaryzują się 
ze stanowiskiem Rządu w spra 
wie natychmiastowego powoła 
nią stale, administracji kościel 
ne, n& Ziemiach Zachodnich. 
Razem s całym ludem polskim 
domagać się będziemy upo^ząd 
kowania i ustabilizowania tej 
kwestii. Nie możemy donuścić, 
by w sprawach Kośpioła nano- 
wały na Ziemiach Zachodnich 
stosunki prowizoryczne, gdy in 
ne dziedzin'- żzoIł -ostały już 
dawno ustabilizowane”.

Ks. Alojzy Górecki z para­
fii Żurawina. pow. wrocław­
ski. mówi: „My. księża z Ziem 
Zachodnich najlepiej wiemy. 
Ile chaosu i rozgardiaszu wpro 
wadza prowizoryczna, tymcza­
sowa administracja kościelna 
tu na zachodzie. Ta właśnie 
prowizoryczność w życ'u ko­
ścioła katolickiego na Zie­
miach Zachodnich stanowi bo­
lesny cierń, który ran, serca

Siadem 
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W związku z poruszoną przez 
naszego korespondenta sprawą 
złego gospodarowania ziemnia­
kami w zespole PGR Rogawtca, 
ZO PGR w Słupsku wyjaśnia, 
te sprawę tę przekazano wta. 
dzom sądowym celem pociągnie 
cia do odpowiedzialności kar­
nej winnych za częściowe znisz 
ozenie ziemniaków.

Helena Osowska smlanowa PFSJ Nr. 4

Podnosimy nasz dobrobyt
— idziemy w jasną przyszłość

Reforma walutowa
wielkim zwycięstwem świata pracy
(Dokończenie ze etr. 1-ej).
W poniedziałek w godzinach 

popołudniowych, a szczególnie 
przez cały wtorek wzmagał się 
ruch w sklepach z towarami 
przemysłowymi, gdzie sprze­
daż prowadzona jest wyłącznie 
za nowe pieniądze. Kupujący 
— ludzie pracy i członkowie 
ich rodzin żywo manifestują 
swą radość, mając ułatwiony 
dostęp do najbardziej nawet 
poszukiwanych towarów, któ­
rych sprzedaż blokowana była 
przed reformą przez spekulan­
tów.

Ludzie pracy przyjęli za 
swoje zwycięstwo — wymierzę 
nie przez reformę dotkliwego 
ciosu spekulantom oraz silne 
zaostrzenia kar przeciwko wa- 
luciarzom.

Podwyżka cen wódki znajdu 
je powszechną aprobatę wśród 
kobiet, a przede wszystkim 
wśród żon robotników.

Pogłębia się zamieszanie, 
wywołane wśród bogaczy wiej­
skich. Obłuda i bezczelność ku 
łacka w sprawie spłaty podat­
ku gruntewego i planowego 
skupu zboża stała się obecnie 
szczególnie oczywista dla naj­
szerszych mas chłopów mało 
rolnych i średniorolnych. Bo­
gacze wiejscy starają się ukry 
wać wysokość; wymienianych 
sum i dlatego w wielu wypad­
kach zgłaszają się do pun­
któw wymiany w miastach,

często z wielomilionowymi su­
mami. W Lublinie zanotowa­
no np. wypadki przywożenia 
przez elementy kułackie sta­
rych pieniędzy w koszach od 
bielizny.

We wtorek, 31 października 
zarówno w Warszawie, jak i 
w innych miastach napływ lu­
dzi wymieniających indywi­
dualnie stare pieniądze — stop 
niowo się zmniejszał, co dowo 
dzi, że dzięki ofiarnemu wysił­
kowi pracowników instytucji 
finansowych udało się zaraz 
w pierwszym dniu obsłużyć 
znaczną cześć obywateli.

Stopniowej poprawie ulega 
zaopatrzenie w bilon, szczegół 
nie w kasach instytucji usłu­
gowych (koleje, poczta, han­
del) oraz w komunikacji miej­
skiej. Przejściowe trudności z 
drobnymi pieniędzmi, jakie 
powstały w pierwszym dniu— 
stopniowo zośtają usuwane.

Wypłaty
w nowych pieniądzach
Korespondenci PAP w dal­

szym ciągu nadsyłaią meldun­
ki o dziesiątkach wielkich za­
kładów pracy, w których doko 
nano wypłaty wynagrodzeń w 
nowych pieniądzach, szczegól­
nie sprawnie jeszcze w pierw­
szym dniu po wprowadzeniu w 
życie reformy systemu pienięż 
nego.

PIENIĄDZE ZAGRABIONE PRZEZ KUŁAKÓW I SPEKULANTÓW 

zostaną zwrócone masom pracującym

My. kobiety wraz z całą 
klasą robotniczą witamy wy 
danie ustawy o reform'e wa 
lutowej. Każda żona ł mat. 
ka, każda pracująca kobieta 
rozumie, że wydanie ustawy 
stanowi bardzo ważne wyda 
rżenie dla naszego kraju. 
Stwarza ona dla ludzi pracy

Stmndyści szkół wyższych i średnich
otrzvm^a dodatek wyrównawczy

WARSZAWA. Na podstawie in­
strukcji Rady Ministrów c dnia 31 
października 19M r. Ministerstwo 
Szkół Wyższych . Nauk oraz Mini­
sterstwo Zdrowia wyptact stypendy­
stom. otrzymującym stypendia w 
runach Państwowego Funduszu 
Stypendialnego Jednorazowy doda­
tek w jednolitej wysokości zł. 70 
— bez względn na rodzaj | wyso­
kość stypendium otrzymywanego 
przez stypendystę. Dodatki będą de 
podjęcia w kwesturach szkół wyż 
szyeh do 0 listopada 1930 r. włącz­
nie.

Stypendyści szkól średnich Ogól­
nokształcących 1 zawodowych o- 
trzymalą Jednorazowy dodatek w 
Jednolitej wysokości zl. 25 — bez

względu na wysekołC ityęead um 
otrzymywanego pnez stypendystę. 
Dodatek ton winien być także wy­
płacony do dnia < listopada 1SM r. 
włącznie.

Prawo do dodatku mają el sty­
pendyści, którym w bież, roku 
szkolnym 1SS0/S1 wypłacono stypen 
dium przed dniem 3« października 
1S5Ó r.

perspektywę szybkiego wzro­
stu ich dobrobytu. Zmieniła 
się natomiast sytuacja tych, 
którzy dzięki posiadaniu dii 
żych ilości pieniędzy bogacili 
się na pracy innych. Państ. 
wo Ludowe odebrało Im tak­
że możność wykupywania za 
te pieniąd-e towarów prze­
znaczanych dla świata pra­
cy. Obok podniesieni? war­
tości pieniądza, obniżono 
odpowiednio ceny, eo w re- 
zultade nie zmienia dotych 
czasowego budżetu domowe­
go. Dla każdej pracującej ko 
biety ważne jest także to, 
że zagrabione przez speku­
lantów. a obecnie odzyskane 
dzięki ustawie sumy, przy, 
czynią się do dalszego pod­
niesienia naszego dobrobytu, 
do zapewnienia spokojnej 
przyszłości naszym dzieciom.

Jeżeli chcesz mieć światło wieczorem, 
wyłączaj grzejnik 

między godziną 16 a 22!

p rzed budynkiem Gminnej Rady Naro. 
dowej w Kleplnie, gdzie urządzono 

punkt wymiany pieniędzy, stało dwóch, ży­
wo rozprawia! ących chłopów.

— Ukróci s'ę teraz spekulacje kubków, 
— mówił jeden.

— Czas najwyższy — dodał drugi. Na­
sze Państwo Ludowe stoi zawsze po stronie 
ludzi pracujących..

Przed okienkiem kasy, gdzie dokonywa­
no wymiany starego pieniądza na ndwy, 
stało kJlku meżcyyzn i k'lka kobiet Wymiana 
przebiegała sprawnie. Pracownicy banku 
i Instytucji finansowych, mimo przemęcze­
nia. szybko I uprzeimle załatwia!' wszystkie 
formalności, związane z wymianą.

Obok, w biurze przewodniczącego GRN 
toczyła sie ożywiona rozmowa. Tu chłopi 
dowiadywał’ się wszystkich szczegółów od 
komisji powołanej do wymiany pieniędzy.

Jedni zapytywali o warunki regulacji za­
ległych rat podatkowych 1 FOR. inni zas'ę- 
sali informacji o zniorowej wymianie 1 tp. 
Na wszystkie pytania udzielano wyczerpu­
jących odpowpdzl Wielu z obecnych dysku 
towało nad znaczeniem reformy walutowej.

— Ja miałem trochę oszczędności — mó­
wił średniorolny chłop. Sopollński z groma- 
dv żarowo. — Ustawę o zmianie i stab'liza. 
cji naszej waluty przyjąłem Jednak z zado- 
wolen'em. gdyż kułacy 1 spekulanci zostali 
pozbawieni poważnej części pieniędzy, na­
gromadzonych z nasze! krzywdy ! wyzysku. 
Pieniądze zagrabione przez oszustów są włas 
nośclą ludzi pracy, dlatego też państwo, sto 
jąc w ich obronie, postanowiło ponrzez re­
formę walutową zwrócić je masom pracują, 
cym.

W rozmowie poruszali także mało i śred. 
niorolnl chłopi sprawę spłaty długów, zaciąg 
niętych u kułaków. Wypowiedzi chłopów na 
ten temat św'adczą, lak słuszne było posta­
nowienie naszego rządu, normujące tę spra 
wę.

Chłop będzie miał możność sprzedaży 
swoich produktów według nowych cen do­
stosowanych do zmiany pieniądza, a dług*

kułakowi spłacać będzie w stosunku 100 zł 
starych — 1 złotemu nowemu.

Np. małorolny chłop iest zadłużony u 
kułak- na 30 Www złotych ('tarwchł. Dla 
pokrycia tych długów potrzebnie trzystu 
złotych. Snrredaiac zaś swoie nrodvkty nu 
pokryc'e tej sumy według dawnego szacun­
ku. otrzyma DOI zł.

Charakterystyczna była też wypowiedź 
«ołtvsa gromady Małkocin, Franciszko Hart, 
mana*

— Kiedy kułacy dowiedzieli się, że na­
stąp) wym’ana nleńiedzy nnc—>tkowo wście­
kał' sie ze złości, .tern stali sie nadzwy­
czaj „dobroduszni1* i nie bacząc na to. że 
była to nfejzlela, zgła zali się, by wnł-cać 
zaległe poda1’* gruntowo — opowiadał 
Hartman. Chytrość kułacka jednak i tym 
razem zawiodła. Mfczędzie otrzymywali od­
powiedź:

— „Dziś niedziela, biura podatkowe nie 
urzędują, załatwicie sobie jutro w dzień 
powszedni*'.

Znaleźli się terenie gminy i tacy spe. 
kulanci, którzy posłyszawszy o wymianie 
pieniędzy, usiłowali od biednych chłenów 
wykupywać inwentarz żywy. nrononu’ac im 
zanłate w st»rych n'en<ad’ech Jednak od­
byte w ubiegła nledz'ele zebrania gromadz­
kie pouczyły chłopów o celu i "''•sobie wy­
mian” starych pieniędzy na nowe.

Tam, gdzie n’'-’,*znvm os”K‘om udała 
się rpektilanc.k i sztuczka, nod nacl3k‘em 
ogółu pre-ujących chłrnów musleli oni po­
krzywdzonym wyrównać 'traty.

Kułacy, dzięki reformie pozbawieni zo­
stali możliwości snekn’owon'n. F»forma wa­
lutowa wy tracka im z rek’ broń, nr” po­
mocy której starali sie podważać i hamo­
wać wykonanie «.«wwh oIc-iAtp , wco-n, w 
żywotne '-‘■eresy chłoną pracniacego. po­
przez wykuP"w-nie większych ilość towa­
rów i szęyze -le paniki n.i -wnku.

— ?1en'ąc’H z grabieżczych »on kułskow 
i spekulantów, przekn-ane na rzecz past­
wa i mas "recpiacych nrzvczvr'o sie do 
szybszej realizacji zedań Planu 6-'ttnlego.

B. L

Marynarze wymieniała pieniądze

Reforma walutowa świadczy o sile
naszet etos pod arki



Oszukańcze machinacje bogaczy 
i spekulantów wiejskich udaremnione 
Handel odbywa się na wsi bez zakłóceń

Mało i średniorolni chłopi 
w całym kraju w pełni 
rozumieją. ie reforma wa 

lutowa, jest silnym ciosem w 
bogaczy i spekulantów wici, 
skich. a dla pracujących chło­
pów stwarza lepsze warunki do 
osiągnięcia dobrobytu.

W okresie wymiany pracu­
jący chłopi przekonali, się je. 
szczc raz, ie bogacze wiejscy 
— to ich wrogowie, którzy ko­
rzystają z każdej okazji aby ich 
wyzyskiwać. 1J' ciągu niedzieli, 
gdy mało i średniorolni chłopi 
jeszcze nie wszędzie wiedzieli 
o reformie pieniężnej, bogacze 
i spekulanci wiejscy starali się 
ich oszukiwać i za stare pienią 
dze kupować bydło i ziemiopło­
dy. Kilkanaście oszukańczych 
machinacji przeprowadzili bo. 
gacze i spekulanci wiejscy w po 
wiecie sochaezewskini. Np. bo­
gaty chłop zo wsi Binieuw z po 
wintu Grodzisk Mazowiecki na 
był we wsi Masina i w kilku 
innych sąsiednich wsiach 5 
krów, które ukrył następnie u 
znajomych w innych wsiach^ 
Bogacz jest obecnie poszukiwa 
•ny przez milicję. Spekulant Ka 
nia z Błonia, sklepikarz Moch 
s Łubca i właściciel zakładu ko 
larskiego — Kazulalc z Leszna 
skupywali w niedzielę trzodę 
chlewną od chłopóu: i robotni, 
ków rolnych, którzy jeszcze nie 
wiedzieli o wymianie.

Oszukańczo nabyty inwen. 
■ tarz poszkodowani chłopi przy 
pomocy sąsiadów i czynników 
społecznych odbierają spekulan 
tom. I tak, dzięki zdecydowanej 
i. solidarnej postawie sąsiadów, 
członek spółdzielni produkcyj­
nej w Łazach odebrał krowę, 
którą w niedzielę kupił od nie­
go pracownik Prezydium Po. 
wiatowej Rady Narodowej w 
Sochaczewie — Pisarski.

*
Od średniorolnego chłopa z 

Pieńków Radziejowskich —. Bi 
Jarskiego dwaj bogacze kupi, 
li v> niedzielę ran<* krowę i tu.

cznika, a jednocześnie namawia 
li go do sprzedaży zakontrak- 
townnych sztuk trzody.

Zanim bogacze zdołali odje­
chać, Bilarski dowiedział się o 
zmianie waluty od swego są­
siada — Rosłonią. Przy pomo­
cy innych sąsiadów, Bilarski 
odebrał spekulantom swój in­
wentarz.

Były wójt z Radziejowic. — 
Stanisław Wiśniewski kupił w 
niedzielę buhaja w odległej wsi 
Adamów od obywatela Szymań 
skiego. Gdy chłopi z Adamowa 
dowiedzieli się o wymianie i o 
oszustwie Wiśniewskiego, całą 
gromadą przyszli do zagrody 
Wiśniewskiego i zmusili go do 
oddania wyłudzonego buhaja.

O podobnych faktach tlono, 
szą również z innych woje­
wództw. Wc wsi Teodorów, w 
woj. łódzkim bogacz wiejski — 
Wojciech owsiki nabył od śred­
niorolnego chłopa źrebię za S2 
tysiące starych złotych. Ekipa 
robotnicza z Zakładów im.

Dzierżyńskiego w Łodzi zorga. 
nitowała we wsi zebranie infor 
macyjne o reformie pieniężnej 
i pomogła pokrzywdzonemu od­
zyskać swą własność.

Bogacze i spekulanci wiej. 
scy, zawierając oszukańcze 
transakcje, starali się jedno­
cześnie siać zamęt i rozpuszcza 
li różnego rodzaju fałszywe 
plotki. Bogacz St. Sobka z gro 
mady Domszyce w woj. łódz­
kim już o 4 rano w niedzielę 
budził sąsiadów i mówił im: 
„Możecie spalić wszystkie swo. 
je pieniądze, bo już nie nie są 
utarte". Inny bogacz — J. Zło­
ta ze wsi Głuchów w pow. 
Skierniewice starał się wma­
wiać chłopom, że reforma pie. 
niężna ma na celu zrujnowanie 
mało i średniorolnych chłopów. 
Bogacz ten sam zdemaskował 
się przy wymianie, do której 
zgłosił 1,5 miliona zł. 11' nie­
dzielę Złota chciał zapłacić ro­
botnikom wszystkie zaległe na. 
leżnośei w starej walucie.

Nowa forma organizacyjna 
związków sportowych

Tym razem również kuła­
cy chcicli wykorzystać mało 
i średniorolnych chłopów. 
Kiedy dowiedzieli się o wy­
mianie pieniędzy, zrozumieli, 
że to w nich właśnie godzi 
nowa ustawa naszego Sej. 
mu. Zaraz wyruszyli do gro 
mady, zachodzili do bied­
nych gospodarzy, chcicli pła 
cić podwójne ceny za każdy 
towar. U nas w Wierzbnie, 
bogacz Skrzypczak chciał ra 
no w niedzielę kupić za sta. 
re pieniądze prosiaki, płacił 
nawet wyższą, cenę. Ale za.

Cliuszcz Helena małorolna gospodyni z Wierzbna

Nowa złotówka — to uderzenie w kułaka
Wyższa cena wódki—to skuteczny przejaw

walki z alkoholizmem
nim doszło do sprzedaży, gos 
podyni, która chciała je 
sprzedać, dowiedziała sńę o> 
wymianie. Dzięki temu 
Skrzypczakowi nie udało się 
oszukać łudzi.

W Warszawie odbyła się narada 
poświecona omówieniu pracy orga­
nizacyjnej 1 wyszkoleniowej polskich 
związków sportowych.

W obradach udział wzięli człon­
kowie prezydium GKKF z przewód, 
nlczącym pos. Motyka czele, 
przewodniczący i sekretarze związ­
ków sportowych ora7. aktyw zrze­
szeń sportowych.

Obszerny referat wygłosił sekre­
tarz GKKF Szemberg, stwierdzając, 
że dotychczasowa praktyka organi­

zowania życia sportowego nie wią­
zała należycie sportu mas ze szczy­
towymi osiągnięciami utalentowa­
nych zawodników. Niewłaściwe za- 
dan a związków sportowych, brak 
należytej współpracy komitetów kul. 
tury fizycznej z aktywem społe­
cznym skupionym w polskich związ­
kach sportowych, wpływał ujemnie 
na szeroki rozwój sportu ludowego.

Podobnie Jak w Związku Radziec­
kim musimy ściśle powiązać szeroki 
aktyw społeczny związków sporto­
wych z aparatem GKKF. powołując 
w miejsce związków sportowych 
społeczne sekcje przy GKKF.

Po referacie wywiązała się ożywio 
na dyskusja.

Dyskutanci stwierdzili, że powo­
łanie sekcji wszystkich gałęzi sportu . 
przy Komitetach Kultury Fizycznej 
zniesie dwutorowość w życiu orga­
nizacyjnym sportu polskiego i że 
wspólna praca aktywu społecznego 
z aparatem Komitetów Kultury Fi­
zycznej przyczyni się do wzmożenia 
sportu Polski Ludowej.

Dyskusję podsumował przewodni­
czący GKKF, pos. Motyka, który 
oświadczył że konferencja osiągnęła 
swój cel gdyż przez krytyczną ana­
lizę wyciągnięto właściwe wnioski— 
ujednolicenia struktury organizacyj­
nej w sporcie polskim. Przewodni­
czący pos. Motyka wyraził nadzieję, 
że wspólna praca, do której wciąg­
nięty będzie szeri ki aktyw społecz­
ny spełni swe zadanie umasowlema 
sportu 1 podniesienia go na wyższy 
poziom, służąc w ten sposób wzmo­
cnieniu sił obozu pokoju t postęnu.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
następującą rezolucję:

W okresie wzmagającej się walki 
o pokój przeciwko imperializmowi 
1 podżegaczom wojennym w okre­
sie mobilizacji całego narodu wokół 
zadań przedterminowego wykonania 
Planu 6-letnlego. również 1 przed 
kulturą fizyczną stoją coraz więk­
sze zadania w dzledzln'e wycho­
wania nowego człowieka, świadome­
go budowniczego socjalizmu sprawę 
nego do pracy i obrony.

Centralny aktyw działaczy pol­
skich związków i zrzeszeń spor­
towych. zebrany w dniu 3O.X.195O r. 
na naradzie Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej po analtzle osią­
gnięć i braków w dotychczasowej 
pracy w dziedzinie umasowienia 
spottu 1 podniesienia jego poziomu 
stwierdza:

f dotychczasowe formy działal­
ności organlzacyjno-wyszkole- 

nlowej w ruchu sportowym, na 
skutek braku powiązania, wysił­
ków poszczególnych ogniw, a w 
szczególności braku' bezpośrednie­
go powiązania związków sporto­
wych z Komitetami Kultury Fi­
zycznej 1 Ich aparatem oraz zo 
zrzeszeniami sportowymi, a także 
związany z tym niesłuszny po­
dział na masowy sport 1 tzw.

sport wyczynowy — nie pozwa­
lają na właściwą realizację wciąż 
rosnących zadań kultury fizycz­
nej;

dla podniesienia poziomu pra- 
■*" cy wychowawczej i organlza. 

cyjno-wyszkolenlowej w rucha 
sportowym na wyższy poziom, 
nieodzowne jest dalsze rozszerze­
nie społecznego aktywu sporto­
wego, jeszcze ściślejsze Jego sku­
pienie wokół kierowniczego orga­
nu państwowego w dziedzinie 
kultury fizycznej 1 sportu — Ko­
mitetów Kultury Fizycznej oraz 
podniesienie znaczenia 1 roli tego 
aktywu w kierownictwie cało­
kształtem życia sportowega kraju;

dla wykonania powyższych po- 
*-», stulatów konieczne jest po­

wołanie na miejsce dotychczaso­
wych związków sportowych spo­
łecznych sekcji, dla poszczegól­
nych dziedzin sportu przy Głów­
nym, Wojewódzkich i Pow‘atowych 
Komitetach Kultury Fizycznej 
oraz wyposażenie tych sekcji* w 
uprawnienia państwowego organu 
kierownictwa 1 kontroli w dz'e- 
dzlnle k.f. 1 sportu w oparciu 
o ustawę o organizacji spraw kul­
tury fizycznej 1 sportu z dnia 
31.12.1949 r.

f

LZS woj. koszalińskiego
otrzymają nowy sprzęt

Wydział Kultury Fizycznej 
przy Wojew, Zarządzie ZSCh 
w Koszalinie otrzymał sprzęt 
sportowy, jak: komplety do 
piłki nożnej i ręcznej. Dotych­
czasowy brak tego podstawo­
wego sprzętu w niektórych 
LZS, paraliżował pracę i roz­
wój tych zespołów, toteż już 
w następnym tygodniu sprzęt

ten zostanie rozprowadzony 
między poszczególne zespoły, 
przeważnie miedzy LZS przy 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych okręgu koszalińskiego.

(F)

Mimo piętek. Jak'e rozsiewają bo­
gacze I spekulanci wiejscy, starając 
się zdezorganizować rynek, maio i 
średniorolni widząc jak sprawnie 
odbywa się wymiana pieniędzy i że 
ceny na towary przemysłowe jak i 
na artykuły rolnicze zostały prze­
liczone według togo samego dzlel- 
ni|u, przekreśl1, się jeszcze mocniej, 
że zmiana waluty — to cios w bo­
gaczy i spekulantów. Toteż w ciągu 
poniedziałku 1 wtorku dokonywali 
w sklepach spółdzielczych normal­
nych zakupów. Bogacze wiejscy usi­
łowali wprowadzać w sklepach za­
mieszanie. W spółdzielni gminnej 
w Chodakowie kilku bogaczy żądało 
sprzedania dużych ilości różnych ar. 
tykułów, a gdy im odmówiono, 
wszczynali awantury.

Dowodem ufności pracujących 
chłopów do nowej waluty jest prze­
bieg skupu ziemiopłodów 1 artyku­
łów hodowlanych w pierwszych

dniach tygodnia. Skup odbywał się 
normalnie. Na przykład na punkt 
zsypu w Teresinie w pow. Socha­
czew, chłopi zwieźli zboże we wto­
rek w dużych ilościach. Korowód 
50 furmanek przybrany był trans­
parentami. Do gminnej spółdzielni 
w Rybnie w tym samym powiecie 
Wę wtorek przywiozło zboże 100 fur­
manek chłopskich.

Spęd żywca odbył się w pow. so- 
chaczewsklm we wszystkich wyzna­
czonych punktach. W gminie Cho- 
(laków wielu chłopów chclało się 
najpierw przekonać, jakie są ceny. 
Gdy w czasie spędu wc wtorek 
stwierdzili, że ceny żywca zostały 
przeliczone według dzielnika 3 za 
100, domagali się od kierownictwa 
spółdzielni, aby zorganizowało spęd 
w dniu 2 listopada, nazajutrz po 
świecie—t,i. za dwa dni. Jeszcze 
lepiej przebiegał skup żfwca w pow. 
Strzelce w wej. opolskim.

Gdy powstała w Warszawie pierwsza czy­
telnia Klubu Międzynarodowej Prasy | Książ­
ki — Jej organizatorzy, pokazując gruby ka­
talog czasopism radzieckich mówili: „Jeste­
śmy przekonani, że nas czytelnicy polubią, że 
będą nas często i systematycznie odwiedzać. 
Sprawi to przede wszystkim prasa radziecka, 
prasa służąca interesom milionów prostych 
ludzi świata. Prasa bezkompromisowo i żar 
llwle walcząca o pokój, demaskująca wrogów' 
ludu — zwalczająca podżegaczy wojennych."

Niespełna trzy lata minęło od tego czasu. 
Przed dwoma dniami otworzono w stolicy 
trzecią czytelnię Klubu. Nie tylko już w mia­
stach wojewódzkich, ale 1 w Innych Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki ma swe pla­
cówki. Organizatorzy mieli rację — popular­
ność prasy radzieckiej stale wzrasta, coraz 
powszechniej jest ona czytana i studiowana.

Przypatrzmy się kto ją czyta, jak czyta i co 
czyta?

Przez czytelnię przewija się dziennic wiele 
tysięcy osób, młodzież i robotnicy, inteligen­
cja pracująca, wojskowi. Wielu z nich kupuje, 
oprócz czasopism, gazety codzienne — „Praw­
dę” — organ WKP(b) 1 „Trud” — organ 
związków zawodowych. Zarówno te, jak 1 
wszystkie inne pisma radzieckie walczą o po­
kój, bronią pokoju, uczą budować socjalizm. 
Nie ma ani Jednego numeru, który by nie za­
wierał materiałów demaskujących posunięcia 
podżegaczy wojennych; na łamach pism wy- 
powiadają flę BłJwy.lłliBteJśi dsjalaęts PWlłJ-

W dwóch punktach na­
szej gminy zacznie się już 
wymiana pieniędzy. Czyta­
łam szczegółowo te wszyst. 
kie informacje o nowych pie 
niądzach. Myślę, że przy no 
wym pieniądzu, będzie moż­
na lepiej gospodarzyć i żyć: 
bo to i zaoszczędzić będzie 
coś można i łatwiej coś ku­
pić. Kułacy bowiem, którzy 
przechwytywali co lepsze to. 
wary, teraz stracili wielką 
ilość pieniędzy. Jest jeszcze 
jedna bardzo ważiu spra. 
wa. Wszystkie ceny zostają 
te same, a tylko cena wódki 
będzie o połowę wyższa. A 
trzeba przyznać, że u nas w 
Wierzbnie pijaków nie brak. 
Teraz, gdy wróci się do domu 
po sprzedaniu zboża, albo po 
otrzymaniu pieniędzy za kon 
traktację, to już chłopi nasi 
nie będą lecieć*do spółdziel­
ni po wódkę, bo to i wódka 
będzie droższa i pieniądz bę 
dzie miał większą wartość.

W'ymiana pieniędzy, to 
przede wszystkim nasz inte­
res mało i średnio zamoż­
nych chłopów, to uderzenie 
w kułaka i odebranie mu 
zdobytych oszustwem i wy* 
zyskiem pieniędzy.

Przewodniczący Kom. Kult. Fiz. NRD do GKKF
W odpowiedzi na telegram, wy­

słany przez prezydium GKKF do 
przewodniczącego Kom. Kult. Flz. 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej z okazji rocznicy powsta­
nia NF.D, GKKF otrzymał list 
treści następującej:

„Dziękujemy Wam za telegram 
z okazji rocznicy powstania na­
szej Niemieckiej Republiki Dsmo. 
kratycznej. Zapewniamy Was, że 
zawodniczki 1 zawodnicy niemiec­
kiego, demokratycznego ruchu 
sportowego zespolą wszystkie swo­
je siły w zwycięskiej walce o po­
kój, o demokratyczną jedność t 
narodową niezależność naszego 
państwa.

Sportowcy nasi brali czynny u- 
dzia! w pracy uświadamiającej 
nasz naród, która pomogła do zwy 
cięstwa jednolitej listy Frontu Na­
rodowego Demokratycznych Nie­
miec w bardzo dla nas ważnych 
wyborach ludowych w dniu '5. X. 
1950 r.

Zwycięstwo Frontu Narodowego 
w wyborach ludowych zadało do­
tkliwy cios imperialistom amery­
kańskim oraz Ich agentom nlemlec 
kim, Jak Adenauer, Hess 1 Schu- 
macher.

W walce o Jednolite, demokra­
tyczne Niemcy zacieśniamy przy­
jaźń ą Waszym narodem, ie

wszystkimi polskimi sportowcami 
1 z krajami demokracji ludowej 
pod przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego 1 cho­
rążego pokoju. Generalissimusa 
Stalina.

Z przyjacielskim pozdrowieniem
HORN

Przewodniczący 
Kom. Kult. Flz. NRD

O<f 3 listopada 

rozpoczynają się 
mistrzostwa szachowa 

miasta Koszalina
W dniu 27 października w KoszaU 

nie ukończono turniej szachowy. 
W wyniku kilkutygodniowych roz­
grywek pierwsze miejsca zajęli: 
Pawlik — 23 pkt., Czucharski — 
19.5 pkt., Frąckiewicz — 19 pkt.

Rozdanie nagród oraz dyplomów 
pamiątkowych, Tiastąpl 3 listopada. 
Jednocześnie z uroczystością rozgry 
wek szachowych o mistrzostwo rafą 
sta Koszalina na rok 1959. (F).

Ligowa Gwardia repieientnwać będzie Szczecin
w dalszych rozgrywkach o Puchar Polski

Wczoraj rozegrany został w 
Szczecinie mecz piłkarski o Pu­
char Polski pomiędzy finalistami 
województwa szczecińskiego — dru 
żyną koła sportowego Zarządu 
Portu a ligową Gwardią Szczecin.

Piłkarze Gwardii do spotkania 
tego wystąpili w normalnym skła­
dzie, w jakim wywalczyli awans 
do ekstraklasy państwowej.

Wysokie zwy­
cięstwo odnieśli 
gwardziści, gro­
miąc w stosunku 
6:0 ambitnych pil 
karzy Zarządu 
Portu.

Pierwsze zagra­

nia obu drużyn wskazywały, że 
będziemy świadkami ciekawej gry, 
lecz ambicja nie wystarczyła, aby 
nawiązać równorzędną walkę z 
bpniamlnkiem I-ej Ligi.

Gwardziści zapewnili sobie zwy­
cięstwo już do przerwy, prowa­
dząc 5:0. Po przerwie natomiast 
wyraźnie się oszczędzali, uzyskując 
w tym czasie tylko Jedną bram­
kę.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Boroń 3 oraz Wielga, Paluszkie­
wicz, Bartczak 1 Suchogórskl po 1.

Prasa, która walczy o pokój i socjalizm
ni i społeczni, naukowcy i literaci, przodują­
cy robotnicy — budowniczowie komunizmu.

Wielką poczytnośclę cieszą się „Nowojc 
Wremia” („Nowe Czasy”), które zostały udo­
stępnione również tym czytelnikom, którzy 
nie znają języka rosyjskiego. Od kilku miesię­
cy ukazuje się ten tygodnik w języku pol­
skim.

Prasę radziecką czyta aktywista polityczny 
i sjx>leczny, który w niej znajduje przystęp­
ne i źródłowe naświetlenie problemów mię­
dzynarodowych, politycznych | gospodarczych, 
czyta młodzież, która uczy się na doświadcze­
niach towarzyszy T bratniego Komsomołu, 
czyta uczony | robotnik — racjonalizator.

„Komsomolska Prawda” dla starszych, „Pio­
nierska Prawda” dla młodszych uczniów, są 
nieprzebranym skarbcem materiałów, arty­
kułów, ciekawych wiadomości. Nierzadko 
można zobaczyć w klubie chłopców i dziew "żę­
ta studiujących pilnie czasopisma techniczne 
— niektórym z nich zabiera to wiele czasu — 
posługują się słownikiem, ale twierdzą, że ta 
lektura Jest dla nich bezcenną pomocą w nau­
ce.

Dział radzieckiej prMy technicznej jest 
b9K»tr w HMjłęji Msfwniaoh 1

czytelniach można dostać około 70 miesięczni­
ków z różnych dziedzin gospodarki, przemy­

słu, rolnictwa. Wiele fabryk stale prenume­
ruje fachowa prasę radziecką, która dla ra­
cjonalizatorów 1 nowatorów posiada ogromne 
znaczenie — ułatwia im poznawanie bogatych 
doświadczeń j zdobyczy technicznych ZSRR.

Wielkie zainteresowanie wzbudzają rów­
nież tygodnik] i miesięczniki naukowe, po­
święcone zagadnieniom filozofii, historii, bio­
chemii, biologii, chemii, matematyki, geolo­
gii i astronomii. Na ich lamach wypowiadają 
się czołowi naukowcy 1 profesorowie Akade­
mii Nauk ZSRR.

„Literaturnaja Gazeta”, „Kultura i Żyżń”, 
„Sowietskoje Iskustwo” — ’ znajdują się jut 
dziś nieomal w każdej większej świetlicy, w 
każdej czytelni. /

Czasopisma ilustrowane — to wielki j nad­
zwyczajnie bogaty dział wydawnictw radziec­
kich. „Ogoniok”, „SSSR na •trojkie”, kupuje 
lub przegląda w czytelniach tysiące osób. Ilu­
strowane miesięczniki młodzieżowe „Smiena”, 
„Murzllka”, czy „Znanie — siła” są czytane 
nie tylko przez młodaież, ale również i przez 
starszych, którzy podziwiają, lak prosto 1

pięknie mówią radzieccy pisarze j dziennikarze 
o najtrudniejszych sprawach.

Prasa radziecka uczy, prasa radziecka pó­
łnaga w pracy, prasa radziecka dostarcza rów­
nież miłej rozrywki, W ciągu ostatniego roku 
ilość jej abonentów ogromnie wzrosła i wyno­
siła tylko w Klubie Międzynarodowej Książki 
1 Prasy około 113 tysięcy. A przecież prenu­
meratę przyjmują również oddziały „Ruch” 
oraz „Domy Książki”. Zwiększyła się rów­
nież bardzo pokaźnie liczba kolporterów w 
zakładach pracy.

Spis czasopism radzieckich, które dziś mo­
żemy w Polsce otrzvmać zawiera ponad 220 
tytułów. Niektóre czasopisma radzieckie uka­
zują się również po polsku („Nowe Czasy”, 
„Literatura radziecka”).

W wielu Klubach czytelnicy organizują dy­
skusje. Grupy młodzieży omawiają artykuły 
„Komsomolskiej Prawdy”, robotnicy — „Tru­
du”, aktywiści — „Bolszewika”. Prasa ra­
dziecka uzbraja nas w oręż marksizmu - ie- 
ninizmu, prasa radziecka uczy nas, jak wy­
trwale, skutecznie walczyć o pokój, jak pra­
cować wydajnie i owocnie dla ojczyzny, Jak 
budować fundamenty socjalizmu.

Prasa radziecka zacieśnia i utrwala więzy, 
łączące nas z masami pracującymi całego 
świata, a przede wszystkim ze Związkiem Ra­
dzieckim, na czele którego stoi wypróbowany 
przyjaciel narodu polskiego — towarzysz 
Stalin. (j. k.)

Mało i średniorolni chłopi
sprzedają artykuły rolnicze


